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OÊwiadczenia majàtkowe prezesów PUK
Do koƒca kwietnia ka˝dego roku istnieje

ustawowy obowiàzek składania tzw. oÊwiadczeƒ
majàtkowych. OÊwiadczenie majàtkowe to do-
kument, w którym okreÊlone osoby (głównie po-
litycy, urz´dnicy i  s´dziowie) szczegółowo
opisujà swój stan posiadania. Słu˝y ono trans-
parentnoÊci ˝ycia publicznego, zapobieganiu
korupcji i kontroli nad tym, czy zarobki urz´dni-
ków odpowiadajà ich wydatkom. W oÊwiadcze-
niu trzeba wykazaç m.in.: zgromadzone
oszcz´dnoÊci, posiadane nieruchomoÊci z ich
wartoÊcià i statusem prawnym, papiery warto-
Êciowe, mienie ruchome o wartoÊci powy˝ej 10
tys. zł, kredyty, po˝yczki i warunki, na jakich zos-
tały zaciàgni´te. OÊwiadczenia te sà jawne.

W swoim oÊwiadczeniu majàtkowym prezes
gminnej spółki PUK Gietrzwałd Jan ˚emajtys
podał, ˝e jego roczne dochody w roku 2025 wy-
niosły 236 817,27 zł, co daje Êrednie miesi´czne

dochody na poziomie 19 734,77 zł. Natomiast
wiceprezeska Monika Towstyga zarobiła w roku
minionym w  spółce PUK 145  320 zł, co daje
Êrednio miesi´cznie dochód 12 110 zł.  Z otrzy-
mywanych przez mieszkaƒców faktur za wod´
i Êcieki wynika, ˝e dokumenty te wystawia właÊ-
nie wiceprezeska. Mo˝e z tego wynikaç, ˝e przy-
dział zadaƒ w gminnej spółce jest stosowny do
posiadanych kompetencji.

SpoÊród pracowników zatrudnionych
w  spółce gminnej PUK oÊwiadczenie majàt-
kowe składa jeszcze Sylwester Âwider z racji
pełnienia funkcji radnego miejscowoÊci Ł´guty.
W spółce w roku 2025 osiàgnàł dochody w wy-
sokoÊci 108 221,17 zł co daje Êrednio miesi´cz-
nie 9018 zł. W oÊwiadczeniu napisał, ˝e pracuje
na stanowisku konserwatora sieci urzàdzeƒ sa-
nitarnych. 

WS

To po włosku. Pod spodem Polonia-Polska.
W ogrodach watykaƒskich. Mozaikowy wize-
runek naszej NajÊwi´tszej Panny Maryi  zna-
lazł si´ wÊród innych ikon najwa˝niejszych
sanktuariów maryjnych globu. To znak łàczno-

Êci z całym KoÊciołem. Wizerunek został ufun-
dowany przez kapłanów posługujàcych w na-
szej archidiecezji. Ta wspaniała uroczystoÊç
odbyła si´ 30 czerwca 2026 r.

dokoƒczenie na str. 5

Madonna di Gietrzwałd

12 lipca

wyborcy Cegłowa, Łajs,
P´glit i Tomaryn głosujà



5 lipca 1410 roku pod Grunwaldem wojska dowodzone przez króla
Władysława Jagiełł´ pokonały armi´ Zakonu Krzy˝ackiego. Poległ
wielki mistrz Ulryk von Jungingen, a Zakon ju˝ nigdy nie wrócił do dawnej
pot´gi (co nie znaczy, ˝e całkowicie przestał Polsce zagra˝aç). Pi´çset lat
póêniej, 15 lipca 1910 roku, w Krakowie odsłoni´to Pomnik Grunwaldzki.
Monument został ufundowany przez Ignacego Jana Paderewskiego
z okazji 500-lecia bitwy – „Praojcom na chwał´, braciom na otuch´”. Po-
wstawał w tajemnicy, jego elementy w specjalnie skonstruowanych wago-
nach jechały z Francji przez Szwajcari´ do Krakowa. Autorem rzeêb był
Antoni Wiwulski, który inspirował si´ „Krzy˝akami” Sienkiewicza (wydanymi
w 1900 roku). Na odsłoni´cie pomnika, mimo trwajàcych zaborów, przy-
było 150 tysi´cy ludzi. Podczas uroczystoÊci po raz pierwszy wykonano
publicznie „Rot´” Marii Konopnickiej z muzykà Feliksa Nowowiejskiego
(urodzonego przecie˝ w naszym, warmiƒskim Barczewie). W swoim prze-
mówieniu Paderewski powiedział m.in.: „Dzieło, na które patrzymy, nie po-
wstało z nienawiÊci. Zrodziła je miłoÊç gł´boka Ojczyzny nie tylko w jej
minionej wielkoÊci i dzisiejszej niemocy, lecz i w jej jasnej silnej przyszłoÊci,
zrodziła je miłoÊç i wdzi´cznoÊç dla tych przodków naszych, co nie po łup,
nie po zdobycz szli na walki pola, ale w obronie słusznej, dobrej sprawy
zwyci´sko dobyli or´˝a”. W czasie II wojny Êwiatowej krakowski pomnik
był solà w  oku niemieckich okupantów. Systematycznie go niszczono
i ostatecznie zdemontowano. Odbudowany i ponownie odsłoni´ty został
dopiero w 1976 roku. Fragmenty pierwotnej budowli przewieziono na pole
bitwy pod Grunwaldem. Z kolei 15 lipca 1960 roku, w 550. rocznic´ zwy-
ci´stwa pod Grunwaldem, w łódzkiej Hali Sportowej odbył si´ pierwszy
publiczny pokaz „Krzy˝aków” w  re˝yserii Aleksandra Forda. Film miał
olÊniç widzów – du˝y nacisk poło˝ono na realizm, wiernoÊç historycznym

szczegółom, obyczajom i oczywiÊcie widowiskowoÊç. Do roku 1987 „Krzy-
˝aków” obejrzało w kinach 32 miliony osób, co stanowi rekord nie do po-
bicia! Adaptacja powieÊci Sienkiewicza jest w  historii polskiego kina
przedsi´wzi´ciem pionierskim: to pierwsza rodzima superprodukcja, która
kosztowała 33 miliony ówczesnych złotych (na tamten czas koszt siedmiu
filmów), po raz pierwszy u˝yto szerokiego panoramicznego ekranu, kolo-
rowej taÊmy Eastman Kodak i stereofonii. Warto zauwa˝yç te˝ przepych
scenografii (18 tysi´cy kostiumów) i liczb´ statystów (ponad 1000 w scenie
bitwy). Kto jeszcze nie widział, niech obejrzy. Albo pojedzie pod Grunwald.
Albo i jedno, i drugie.

21 sierpnia 1565 roku powstało Warmiƒskie Seminarium Duchowne
„Hosianum”. Zostało ono utworzone na mocy dokumentu erekcyjnego wy-
danego w Lidzbarku Warmiƒskim przez ówczesnego biskupa warmiƒskiego
Stanisława Hozjusza. Na siedzib´ uczelni wybrano Braniewo, gdzie ju˝
wczeÊniej Hozjusz sprowadził jezuitów z  misjà zało˝enia kolegium dla
kształcenia kandydatów do kapłaƒstwa oraz młodzie˝y Êwieckiej. Nale˝y
podkreÊliç, ˝e nasze warmiƒskie seminarium jest najstarsze w Polsce. Die-
cezja Warmiƒska jako pierwsza w Polsce przyj´ła uchwały Soboru Tryden-
ckiego, którego uczestnikiem był biskup Hozjusz (Sobór obradował
w trzech etapach: 1545–1547, 1551–1552, 1562–1563). Udział Hozjusza
w pracach Soboru to tak˝e bardzo ciekawy temat. Decyzja o utworzeniu
seminarium okazała si´ wydarzeniem epokowym i od razu zacz´ła przyno-
siç pozytywne owoce. Jezuici bardzo szybko rozwin´li w Braniewie szkol-
nictwo na poziomie Êrednim i wy˝szym – miasto zyskało dzi´ki temu miano
„Aten Północy”. Absolwenci uczelni anga˝owali si´ w szkolnictwo, ró˝ne
sfery kultury, a tak˝e w ˝ycie społeczne i polityczne. W 1945 roku, po wo-
jennych zniszczeniach obiektów w Braniewie, uczelnia została przeniesiona
do Olsztyna, najpierw reaktywowano seminarium ni˝sze, a dopiero w 1949
roku wy˝sze. Od 1991 roku Seminarium znajduje si´ na olsztyƒskich Re-
dykajnach. 5 czerwca owego roku goÊcił w nim Ojciec Âwi´ty Jan Paweł II.
A ju˝ jesienià pojawili si´ pierwsi alumni. Jest to miejsce pi´kne i goÊcinne,
czego miałem te˝ okazj´ osobiÊcie doÊwiadczyç.

Paweł Letko

2

Gazeta Gietrzwałdzka | lipiec-sierpień 2026

Subiektywny Kalendarz Historyczny

Oryginalny Pomnik Grunwaldzki w Krakowie

Kardynał Stanisław Hozjusz

PozostałoÊci Pomnika
Grunwaldzkiego z Kra-
kowa przeniesione na
pole bitwy

Umorzenia podatków w 2025 roku
Do koƒca maja ka˝dego roku gminy sà zobowiàzane ustawà upublicz-

niç wykaz osób/podmiotów, którym wójt umorzył podatki bàdê opłaty
w kwocie przewy˝szajàcej łàcznie 500 zł. Obowiàzkiem jest równie˝ poda-
nie przy ka˝dym podatniku przyczyn umorzenia. W naszej gminie wójt
w roku podatkowym 2025 umorzył zobowiàzania szeÊciu podmiotom/oso-
bom. Sà nimi:
1. LEWMAR H i M Lewkowicz 

Spółka Jawna 39 143,00 zł – wa˝ny interes podatnika 
2. Deptuła Józef 20 537,00 zł – wa˝ny interes podatnika 
3. Gutowska-Dowgwiłłowicz Ewa  7 872,00 zł – wa˝ny interes podatnika 

4. Karczewski Leszek 628,00 zł – wa˝ny interes podatnika 
5. Szymaƒski Robert 7 605,18 zł – wa˝ny interes podatnika 
6. Michalczuk Jarosław 990,00 zł – wa˝ny interes podatnika

W publikacjach „wa˝ny interes podatnika” definiuje si´ jako przesłank´
pozwalajàca urz´dowi  na udzielenie ulgi w spłacie zobowiàzaƒ podatko-
wych (np. umorzenie, odroczenie). Obejmuje ona nie tylko nadzwyczajne
zdarzenia losowe, ale tak˝e trudnà sytuacj´ ekonomicznà, uniemo˝liwia-
jàcà terminowe uregulowanie podatku bez popadni´cia w skrajne ubó-
stwo. Zdarzenia losowe uznaje si´ przykładowo: nagłe sytuacje niezale˝ne
od woli podatnika, takie jak ci´˝ka choroba, kl´ska ˝ywiołowa (np. powódê,
po˝ar), czy nagła utrata majàtku. 
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Niewydatkowane pieniàdze     
Rokrocznie z bud˝etu naszej gminy Gietrzwałd nie sà wydatkowane

znaczàce Êrodki finansowe na cele majàtkowe, czyli głównie inwestycje
oraz w niewielkiej skali zakupy Êrodków trwałych (sprz´t, maszyny).
WartoÊci te w ostatnich czterech latach wynosiły ka˝dego roku od 20
do 24 milionów zł.  Ârednio w roku to mniej ni˝ połowa zaplanowanych
inwestycji. To du˝e pieniàdze.  W tabeli zestawiono te wartoÊci dla lat
2022–2025. Ka˝dy, kto si´ o tym dowie, zada oczywiste pytanie: Dla-
czego tak si´ dzieje?  No…, mo˝e nie ka˝dy.  Na sesjach Rady Gminy
takich pytaƒ, jak dotàd, nie zadano. Nawet Komisja Rewizyjna tego nie
analizuje. Coroczne oceny wykonania bud˝etu gminy sà zawsze po-
zytywne, a wójt otrzymuje absolutorium, kwiaty i zaprasza radnych na
pocz´stunki. 

Nale˝y mocno podkreÊliç, ˝e wartoÊci podane w tabeli sà zaczerp-
ni´te z bud˝etów z koƒca roku czyli z grudnia. Bud˝et jest bowiem ka˝-
dego miesiàca aktualizowany. Mi´dzy styczniem a grudniem zachodzà
spore zmiany wynikajàce z urealnionych kwot po przetargach, otrzy-
mywanych i nieplanowanych dotacji, wynikajàce z wprowadzania no-
wych zadaƒ itp. Dlatego do tabeli wzi´to najbardziej urealnione
wartoÊci z grudnia, kiedy bud˝et wydaje si´, ˝e został dopasowany do
realiów. W przypadku gminy Gietrzwałd dla wydatków majàtkowych
(inwestycyjnych) tak nie jest. 

Mo˝na zadaç pytanie: To nieumiej´tnoÊç  planowania czy działanie
Êwiadome? Odpowiedê jest oczywista: to skutek zało˝ony.  W pewnej
ograniczonej skali zdarzajà si´ sytuacje, kiedy inwestycja nie koƒczy
si´ w danym roku i wydatki przenoszone sà na rok nast´pny. Innym
przykładem jest budowa tzw. Traktu Pielgrzyma, na którà gmina w okre-
sie pandemii koronawirusa otrzymała Êrodki, jednak wydane pozwole-
nie na budow´ pozostaje w  dalszym ciàgu – z  powodu wad
projektowych – nieprawomocne. W przypadku naszej gminy szereg in-
westycji jest wpisywanych do bud˝etu, ale nierealizowanych. Na przy-
kład – przebudowa dwóch walàcych si´ mostów. Ju˝ od szeÊciu lat
zadanie to umieszczane jest w bud˝ecie. To samo dzieje si´ z Centrum
Dziedzictwa, którego wartoÊç wójt okreÊlał jeszcze w roku 2023 na 18
mln, a teraz – na 40 mln zł.  

Wydaje si´, ˝e w planowaniu inwestycji w naszej gminie panuje
chaos, wynikajàcy z cz´stych zmian w myÊleniu wójta, zbyt cz´sto
chciejstwa nie majàcego pokrycia w mo˝liwoÊciach gminy, obiecywa-
nie wszystkiego i wszystkim, chwalenie si´ du˝ym rozmachem inwe-
stycyjnym (na papierze), dà˝enie za wszelkà cen´ do wysokich pozycji
gminy w rankingach. Skutkiem jest nieustanne zaciàganie coraz to no-
wych kredytów, po˝yczek. Hołubione jeszcze niedawno przez wójta
emitowanie obligacji nagle zamieniono na kredyty. Innà wadà jest niska
umiej´tnoÊç tworzenia dobrych harmonogramów inwestycji. Poza tym
praktykowany jest jeszcze inny „manewr”, polegajàcy na tym, ˝e po-
chodzàce z kredytu Êrodki finansowe, a niewykorzystane do koƒca
roku, w nowym roku bud˝etowym stajà si´ Êrodkami tzw. wolnymi,
które mo˝na wykorzystaç ju˝ na ka˝dy inny cel, a nie na inwestycj´. 

Wszystkie te działania przyczyniajà si´ do bezładu, a najlepszym
dowodem na nieporzàdek wydatków gminy jest zaciàganie kredytów
na utrzymanie jej płynnoÊci finansowej. To powinno byç dzwonkiem
alarmowym. Według opinii niektórych mieszkaƒców gminy, rozd´te
i nierealne plany inwestycyjne w bud˝ecie, to stwarzanie warunków,
choç pozornych, do wykazywania zdolnoÊci kredytowych na łatanie
dziur w dochodach bud˝etu. Według uchwalonej i uaktualnionej przez
radnych tzw. Wieloletniej Prognozy Finansowej gminy, spłata ostatnich
zobowiàzaƒ ma nastàpiç dopiero w roku 2044. Po skoƒczonej kadencji
wójta Jana Kasprowicza w roku 2029 jego nast´pca ju˝ tylko b´dzie
gminà administrował, a nie rozwijał. Głównym zadaniem b´dzie spła-
canie długów. 

WS

List od Czytelnika

Urz´dnik na Facebooku,
mieszkaniec pod drzwiami 

Czy oficjalne portale informacyjne i tablice ogłoszeƒ w Gietrzwałdzie
odeszły do lamusa na rzecz mediów społecznoÊciowych? Wiele na to
wskazuje. Ostatnie wydarzenia, zwiàzane z nagłym skróceniem czasu
pracy Urz´du Gminy pokazujà, ˝e informowanie mieszkaƒców o klu-
czowych zmianach pozostawia wiele do ˝yczenia. Sprawa była na tyle
powa˝na, ˝e trafiła ju˝ do Wojewody Warmiƒsko-Mazurskiego. 

Wszystko zacz´ło si´ 29 czerwca 2026 r., kiedy wójt gminy Gietrz-
wałd wydał zarzàdzenie w sprawie skrócenia czasu pracy Urz´du ze
skutkiem natychmiastowym. Powód – warunki atmosferyczne? I choç
samo dbanie o komfort pracy urz´dników w czasie upałów jest zrozu-
miałe, to sposób przeprowadzenia całej akcji uderzył prosto w intere-
santów. Zgodnie z zarzàdzeniem wójta informacja o skróceniu czasu
pracy miała trafiç do Biuletynu Informacji Publicznej (BIP) oraz na drzwi
wejÊciowe budynku. Praktyka okazała si´ jednak zupełnie inna. 

Analiza godzinowa pokazuje zaskakujàcy chaos informacyjny. O go-
dzinie 13:11 informacja o zamkni´ciu Urz´du pojawia si´ na profilu
gminy na portalu Facebook, głoszàc, ̋ e o godzinie 14:00 Urzàd zosta-
nie oficjalnie zamkni´ty. To, co przykuwa uwag´, to fakt, i˝ zarzàdzenie
wójta zostało opublikowane w BIP 10 minut po tym, jak informacja o za-
mkni´ciu Urz´du znalazła si´ na Facebooku.

Ewidentny poÊpiech i ch´ç jak najszybszego opuszczenia rozgrza-
nych murów Urz´du widaç zresztà w samej treÊci oficjalnego doku-
mentu. W zarzàdzeniu znalazła si´ bowiem urocza literówka: zapisano
w nim, ˝e informacja zostanie umieszczona na stronie... „BPI” Urz´du
Gminy. Tropienie tego, czym jest ów tajemniczy skrót, zostawiam de-
tektywom, ale jedno jest pewne – temperatura musiała dawaç si´ we
znaki. Goràczka sobotniej... przepraszam, poniedziałkowej nocy, a ra-
czej popołudnia sprawiła, ˝e bł´du nie zauwa˝yła ani osoba przygoto-
wujàca pismo, ani ta, która je podpisała. No właÊnie – kto je podpisał?
Z opublikowanego dokumentu nie wynika wprost, czy autograf zło˝ył
wójt Jan Kasprowicz, czy mo˝e posiadajàca stosowne pełnomocnictwa
sekretarz gminy Krystyna Dzikowska. Sprawa pozostaje tak samo za-
gadkowa, jak witryna „BPI”.

Co to oznacza dla przeci´tnego mieszkaƒca? O tym, ˝e Urzàd zo-
stanie zamkni´ty o 14:00, dowiedział si´ niecałà godzin´ przed zatrzaÊ-
ni´ciem drzwi – pod warunkiem, ˝e w  godzinach pracy akurat
przeglàdał media społecznoÊciowe. Ci, którzy w tym czasie jechali do
Urz´du, „pocałowali klamk´”.  

W zwiàzku z tak nagłym i nieskoordynowanym zamkni´ciem Urz´du
rodzi si´ uzasadnione pytanie: Jak w tej sytuacji odnalazł si´ Przewod-
niczàcy Rady Gminy Gietrzwałd, Kamil Kowalczyk? Przypomn´, ˝e
pełni on dy˝ur dla mieszkaƒców w poniedziałki w godzinach 15:00–
16:00. Poniewa˝ nie pojawił si´ ̋ aden oficjalny komunikat o odwołaniu
tego dy˝uru, mieszkaƒcy mieli prawo oczekiwaç spotkania. Nale˝y
mieç gł´bokà nadziej´, ̋ e Przewodniczàcy nie musiał sp´dziç swojego
dy˝uru, stojàc w upale przed zamkni´tymi drzwiami urz´du razem z od-
prawionymi z kwitkiem petentami.

Nagłe zamykanie instytucji publicznej parali˝uje realizacj´ zadaƒ.
Mieszkaƒcy biorà urlopy, organizujà czas, by dojechaç i załatwiç formal-
noÊci. Co istotne, obecnie trwa kluczowa dla przyszłoÊci nas wszystkich
procedura składania uwag do projektu planu ogólnego gminy Gietrz-
wałd. Ograniczanie dost´pnoÊci urz´du w takim momencie, przy jedno-
czesnym braku rzetelnej informacji, mo˝e budziç ogromny niepokój.

Tego typu praktyki to nie tylko lekcewa˝enie mieszkaƒców, ale te˝
potencjalne naruszenie prawa. W zwiàzku z potencjalnym naruszeniem
prawa jeden z mieszkaƒców skierował wniosek do Wojewody Warmiƒ-
sko-Mazurskiego o zbadanie prawidłowoÊci funkcjonowania Urz´du
Gminy Gietrzwałd oraz podj´cie działaƒ nadzorczych. Wójt nie dopełnił
procedur informacyjnych, które sam okreÊlił w swoim zarzàdzeniu,
nawet jeÊli miały dotyczyç legendarnego ju˝ „BPI”.

W najbli˝szym czasie dowiemy si´, czy Wojewodzie uda si´ zmobi-
lizowaç wójta Kasprowicza do przeorganizowania pracy Urz´du. Roz-
wiàzaniem, które z powodzeniem stosuje si´ w wielu miejscach, jest
wprowadzenie systemu zmianowego lub rotacyjnego. Pozwala to na
skrócenie czasu pracy poszczególnych urz´dników w trudnych warun-
kach, przy jednoczesnym zachowaniu standardowych godzin otwarcia
urz´du dla petentów.

Urzàd jest dla obywateli, a transparentnoÊç i rzetelna informacja to
fundament zaufania do lokalnej władzy. Czekamy na ruch i decyzje
nadzorcze ze strony Wojewody. 

Imi´ i nazwisko do wiadomoÊci redakcji 

Zrzut ekranu z 30.06.2026

Rok

WartoÊci w PLN

Wydatki wg planu Pieniàdze
niewydane

Procent wydatków
niezrealizowanych

2022 42 243 192 22 343 053 52,9 %

2023 45 316 962 24 054 489 54.1 %

2024 44 869 732 19 847 606 44,2 %

2025 57 717 141 22 072 322 38,2 %
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Gietrzwałdzkie mosty i obchody rocznicy Objawieƒ?
Pogarsza si´ stan technicznych trzech z czterech mostów w Gietrz-

wałdzie. Na dwóch z nich (ulice Olsztyƒska i Ostródzka) zapadły si´ ju˝
betonowe płyty przy balustradach, przyczółki zagł´biajà si´ w podło˝u,
wysuwajà si´ do rzeki kamienne bloki podpór mostów. Przez zapadłe
płyty mo˝na dojrzeç lustro wody w rzece. Stan techniczny jest katastro-
falny. Widoczne sà du˝e p´kni´cia w konstrukcji. Trzeci most w ciàgu
ulicy Szkolnej doznał gł´bokich ubytków na gzymsie, a elementy chod-
nika wpadajà do rzeki. Silnie zniszczone sà odwodnienia.

Przyczyny złego stanu technicznego wszystkich trzech budowli sà te
same. Bez ekspertyz mo˝na stwierdziç, ˝e jest i był, przez bardzo wiele
lat, brak bie˝àcych napraw, w szczególnoÊci systemów odwodnienio-
wych przy i na mostach. Sprawny system odwodnieniowy mostów to
nie tylko spusty Êciekowe, kolektory i rury spustowe, ale tak˝e odpo-
wiednie spadki podłu˝ne i  poprzeczne jezdni i  chodników. Nade
wszystko o trwałoÊci mostów decyduje bie˝àca konserwacja, naprawy
i regularne przeglàdy techniczne. Malowanie balustrad to jedyna wyko-
nywana interwencja na mostach.

Szczególna dbałoÊç o mosty powinna mieç miejsce zimà. Mosty sà
uznawane za jedne z najbardziej newralgicznych punktów na drodze.
W przeciwieƒstwie do zwykłej drogi sà chłodzone zarówno od góry, jak
i od dołu, a wi´c lód i szron pojawiajà si´ na nich szybciej. Zamra˝anie
i odmra˝anie wody w szczelinach konstrukcji prowadzi do p´kania be-
tonu. Dlatego odÊnie˝anie i usuwanie lodu i błota poÊniegowego sà tak
wa˝ne. Podczas obecnej zimy ˝aden z mostów w Gietrzwałdzie nie zos-
tał odÊnie˝ony, nawet chodniki na nich. Wiele spustów Êciekowych przy
mostach było zasypanych Êniegiem i zmro˝onym błotem. W roku 2020
nadzór budowlany wydał zalecenia, aby ograniczyç tona˝ pojazdów na
mostach do 5 ton, zmieniç organizacj´ ruchu i uło˝yç chodniki z kostki.
Wójt podczas jednej sesji to potwierdził. Jednak zalecenia nie zostały
wykonane. Za stan gminnych dróg i mostów w naszej gminie odpowiada
PUK Gietrzwałd.

Natomiast wójt wpisał do bud˝etu gminy w roku 2021 przebudow´
dwóch mostów w ciàgu ulic Ostródzkiej i Olsztyƒskiej. WartoÊç robót
oszacowano na ok. 2 mln zł i takà te˝ zapisano. Zło˝one oferty znacznie
przekroczyły oczekiwane wartoÊci. Przetarg uniewa˝niono.  W kolejnych
latach bud˝etowych przebudowy mostów nadal wpisywano, ale wcià˝
z podobnej wysokoÊci kwotà (tabela).  

Inwestycja przebudowy dwóch mostów w Gietrzwałdzie w bud˝ecie
w kolejnych latach

W bud˝ecie na 2026 zapisano 1,915 mln zł, ale w planie zamówieƒ pub-
licznych 1 557 526 zł.

WartoÊci inwestycji nie podnoszono. W roku 2020 gmina zło˝yła wnio-
sek do Funduszu Przeciwdziałania COVID-2019 na kwot´ 3 mln zł i dofi-
nansowanie otrzymała. Wójt zapewniał, ˝e poszukiwane jest dalsze
finansowanie zewn´trzne, jednak dotychczas nie udało si´ tego osiàgnàç. 

Sàdzàc po kwocie przewidzianej w uchwale bud˝etowej na rok 2026
wójt i tak˝e Rada Gminy, która jednomyÊlnie przyj´ła bud˝et, w domyÊle
prawdopodobnie zało˝yli, ˝e mosty nie przejdà przebudowy. Zapowia-
dany wielki napływ pielgrzymów w rocznicowym roku 2027 mo˝e trafiç
na parali˝ komunikacyjny. Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego
zalecił ju˝ w roku 2020 ograniczenie tona˝u pojazdów na mostach do 5
ton, natomiast pełnowymiarowy autokar turystyczny z kompletem pasa-
˝erów wa˝y w granicach 18–24 tony. Długie lata mówi si´ o koniecznoÊci
dobrego przygotowania gminy i Gietrzwałdu na uroczystoÊci rocznicowe,
w kontekÊcie przede wszystkim przyjazdu ogromnej liczby pielgrzymów
i turystów, ale dzisiaj widaç intensywne działania jedynie gietrzwałdz-
kiego proboszcza, natomiast wójt tylko mówi. Przetarg na przebudow´
mostów wójt zaplanował na drugi kwartał (plan zamówieƒ publicznych
zaktualizowany 20 maja 2026 r.), a wi´c cz´Êç sezonu budowlanego 2026
b´dzie stracona, je˝eli przetarg w ogóle zostanie ogłoszony. 

WS

Rok 2021 2022 2023 2024 2025 2026

WartoÊç
w zł

2
mln

1,915
mln

1,915
mln

1,915
mln

2,24
mln

1,915
mln

Oznaczone p´kniecia mostu w ciàgu ulicy Ostródzkiej Most w ulicy Szkolnej

Fragmenty konstrukcji mostu wpadajà do rzeki razem z płytà, ktora miała
zakryç dziur´

P´kni´cia konstrukcji mostu w ulicy Olsztyƒskiej

P´kni´cia konstrukcji mostu w ulicy Ostródzkiej



Odsłoni´cie mozaiki to pierwsze działania w kontekÊcie uroczystoÊci
150. rocznicy Objawieƒ. Uło˝ono jà w pracowni w Castel Gandolfo.
Wszystkie kamyki mozaiki były ci´te r´cznie. U˝yto tak˝e elementów
z 24-karatowego złota. 

Metropolita warmiƒski arcybiskup Józef Górzyƒski mówił: 
– Bardzo nam zale˝ało na tym, ˝eby wizerunek Matki Bo˝ej Gietrz-

wałdzkiej znalazł si´ wÊród tych, póki co, nielicznych wizerunków, ale
reprezentujàcych wielkie sanktuaria maryjne Êwiata. WłaÊnie tutaj, w tym
miejscu, w sercu chrzeÊcijaƒstwa, gdzie wiemy, jest okolicznoÊç sprzy-
jajàca do tego, aby poznaç bli˝ej Gietrzwałd. Chciałbym tutaj zwróciç
uwag´ na to, co było takim stałym przynaglaniem mnie do tego, by upo-
wszechniaç w wymiarze nie lokalnym, ale w wymiarze krajowym czy
ogólnokoÊcielnym właÊnie objawienia gietrzwałdzkie. To jest jeden z ta-
kich akcentów, mo˝na by powiedzieç – najbardziej znaczàcych póki co,
gdy chodzi o KoÊciół Powszechny, gdzie mo˝emy zaprezentowaç właÊ-
nie te objawienia gietrzwałdzkie, bo taki jest sens umieszczania i odsła-
niania wizerunku Matki Bo˝ej Gietrzwałdzkiej, czyli tej mozaiki, właÊnie
tu, w tym miejscu, gdzie jest mo˝liwoÊç zapoznania si´ praktycznie ka˝-
dego, kto to miejsce b´dzie odwiedzał i zobaczenia, ˝e w tym szeregu
wielkich sanktuariów maryjnych Êwiata jest tak˝e Gietrzwałd.

– DziÊ Gietrzwałd przychodzi do Watykanu – podkreÊlił abp Tadeusz
Wojda, metropolita gdaƒski i przewodniczàcy Konferencji Episkopatu
Polski. – Majàc na uwadze okolicznoÊci objawieƒ gietrzwałdzkich,
mo˝na powiedzieç, ˝e ta mozaika jest czymÊ wi´cej ni˝ dziełem sztuki.
Jest znakiem obecnoÊci. Jest Êwiadectwem wiary narodu, który od po-
koleƒ powtarza: „Maryjo, Królowo Polski, jestem przy Tobie, pami´tam,
czuwam”. Jest tak˝e przypomnieniem, ˝e KoÊciół oddycha bogactwem
narodów, j´zyków i tradycji, które tworzà jednà rodzin´ dzieci Bo˝ych.
Dlatego jest dla nas wielkim zaszczytem, ˝e obraz Matki Bo˝ej Gietrz-
wałdzkiej, tak mocno wpisany w duchowe dzieje naszego narodu, znaj-
duje swoje miejsce tutaj, przy Stolicy Piotrowej. Mo˝na powiedzieç, ˝e
Polska przynosi do serca KoÊcioła czàstk´ swojej historii, swojej wiary
i swojej duchowoÊci. Inaugurujàc t´ mozaik´ wierzymy, ̋ e przyczyni si´
ona do jeszcze wi´kszego pogł´bienia relacji pomi´dzy Polskà a Stolicà
Apostolskà. Niech b´dzie ona tak˝e serdecznym i goràcym zaprosze-
niem skierowanym do Ojca Âwi´tego Leona, aby w niedalekiej przyszło-
Êci zechciał nawiedziç naszà ziemi´ i spotkaç si´ z narodem, który od
wieków ̋ ywi szczególnà miłoÊç do Nast´pcy Êw. Piotra. Polska i KoÊciół
w Polsce czekajà na przyjazd Papie˝a.

Odsłoni´cia dokonano w obecnoÊci kard. Pietro Parolina, siostry
Raffaelli Petrini, sekretarz generalnej Gubernatoratu Paƒstwa Watykaƒ-
skiego, hierarchów polskiego KoÊcioła, a tak˝e przedstawiciela Prezy-
denta RP, ambasadora RP i wielu Polaków mieszkajàcych w Rzymie.
Prezydent RP napisał w liÊcie:

Objawienia Matki Bo˝ej miały wymiar duchowy, ale tak˝e patrio-
tyczny. Maryja bowiem przemówiła do dzieci w j´zyku polskim, zakaza-
nym wówczas na tym terenie przez władze zaboru pruskiego. Ufam, ˝e
przyszłoroczne obchody jubileuszu 150-lecia objawieƒ gietrzwałdzkich

b´dà okazjà, by to niezwykłe or´dzie oraz jego kontekst historyczny stały
si´ szerzej znane na wszystkich kontynentach: w gronie wspólnot kato-
lickich oraz ludzi dobrej woli, poÊród budujàcych Êwiat, w którym we-
wn´trznej wolnoÊci od zła towarzyszyç b´dzie wolnoÊç zewn´trzna,
zwiàzana z poszanowaniem praw człowieka.

– Gietrzwałdzkie or´dzie koncentruje si´ wokół modlitwy, nawrócenia
i ró˝aƒca – przypominał kustosz sanktuarium ks. Przemysław Soboƒ
CRL. – Na pytania dziewczynek Maryja niezmiennie wskazywała: „Od-
mawiajcie ró˝aniec”. JednoczeÊnie pytana o  to, co jest wa˝niejsze,
Msza Âwi´ta czy ró˝aniec, Maryja wskazała na Eucharysti´.

Sanktuarium w Gietrzwałdzie przygotowuje si´ do jubileuszu przez
nowenn´, modlitw´ i rozwój przestrzeni adoracji. Trwa tak˝e oczekiwa-
nie na beatyfikacj´ jednej z wizjonerek. 23 marca 2026 roku Papie˝ Leon
XIV zatwierdził dekret o heroicznoÊci cnót Stanisławy Barbary Samu-
lowskiej, której odtàd przysługuje tytuł Czcigodnej Słu˝ebnicy Bo˝ej.

Zaprezentowano tak˝e logo Jubileuszu. Centralnym elementem jest
liczba „150”, w którà wpisano modlàcà si´ postaç Maryi z ró˝aƒcem,
znakiem głównego przesłania objawieƒ. Otaczajàce Jà gwiazdy podkre-
Êlajà Jej królewskà godnoÊç i opiek´ nad wiernymi. CałoÊç jest umiesz-
czona w kształcie liÊcia klonu, nawiàzujàcego do drzewa, na którym
objawiała si´ Matka Bo˝a. U dołu widoczna jest sylwetka gietrzwałdz-
kiego sanktuarium, symbol miejsca objawieƒ i modlitwy pielgrzymów.
Niebieskie linie to symbol wody ze êródełka, które pobłogosławiła Matka
Bo˝a. Złoto wyra˝a Êwi´toÊç i rang´ jubileuszu, a bł´kit nawiàzuje do
Maryi, pokoju i nadziei. Oddaje to, co wcià˝ ˝ywe w sercach wiernych.

Andrzej Dramiƒski
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Wybory uzupełniajàce 12 lipca

Kandydatka do Rady Gminy
Nazywam si´ Maria Bro˝ewska i jes-

tem mieszkankà P´glit. Przez wiele lat
wraz z m´˝em prowadziliÊmy gospodar-
stwo rolne, a obecnie jestem na rencie.

Kandyduj´ do Rady Gminy, poniewa˝
lubi´ prac´ z  ludêmi i chc´ mieç realny
wpływ na rozwój naszych miejscowoÊci.
Zale˝y mi przede wszystkim na poprawie
bezpieczeƒstwa mieszkaƒców, na moder-
nizacji i remontach dróg, na dokoƒczeniu
inwestycji wodno-kanalizacyjnych w po-
szczególnych miejscowoÊciach oraz na
rozbudowie oÊwietlenia ulicznego.

Âwiadoma jestem równie˝ najpilniejszych potrzeb ludzi mieszkajàcych
w Cegłowie, Tomarynach czy Łajsach. Pozostaj´ w bliskim kontakcie z soł-
tysami Karolem Kukraszewskim, Benià Mielnik i Danutà Brzezik. Miesz-
kaƒcy Cegłowa muszà doczekaç si´ na kanalizacj´ a w Tomarynach na
drugà faz´ kanalizacji – domostw poło˝onych za torami kolejowymi, nato-
miast mieszkaƒcy Łajs zasługujà na bie˝àcà wod´ w budynku Êwietlicy.

Jestem osobà otwartà na rozmow´, zaanga˝owanà w sprawy miesz-
kaƒców i gotowà do działania. JeÊli obdarzà mnie Paƒstwo swoim zaufa-
niem, b´d´ aktywnie zabiegaç o rozwój naszej gminy oraz reprezentowaç
interesy mieszkaƒców z pełnym zaanga˝owaniem i odpowiedzialnoÊcià.

Madonna di Gietrzwałd
dokoƒczenie ze str. 1

Moment odsłoni´cia mozaiki

Drugi z lewej. abp Józef Gorzyƒski, pierwszy z prawej proboszcz ks.
Przemysław Soboƒ
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Pierwsza naukowa ocena potencjału turystycznego Warmii
Dziedzictwo kulturowe jest analizowane tak˝e z perspektywy

nauk ekonomicznych, gdy˝ tworzàce je aktywa, tak materialne, jak
i niematerialne, sà podstawà rozwoju regionalnej turystyki kultu-
rowej. To zaÊ jeden z dynamiczniej rozwijajàcych si´ segmentów
bran˝y, która dominuje w gospodarce województwa warmiƒsko-
mazurskiego.

Jak napisali Bartosz Król i Wojciech K. Szalkiewicz, autorzy opubliko-
wanego właÊnie opracowania pt. Ocena potencjału turystycznego dzie-
dzictwa kulturowego Warmii: „Jako region posiada [ona] wielki potencjał
kulturowy. (…) Potwierdza to ‘kulturowy’, a nie ‘przyrodniczy’ charakter
potencjału turystycznego tego mikroregionu, mimo i˝ stanowi on cz´Êç
Warmii i Mazur, województwa, które jako ‘Mazury Cud Natury’ jest po-
strzegane przede wszystkim z perspektywy malowniczych jezior oraz
otaczajàcej go pi´knej przyrody. Wyniki pokazujà, ˝e Warmia to przede
wszystkim zabytki, b´dàce podstawowymi atrakcjami licznych szlaków
turystycznych budowanych w oparciu o tutejsze dziedzictwo kulturowe”.

„Ocena…” to pierwsze opracowanie naukowe dotyczàce tego za-
gadnienia w przypadku Warmii, przygotowane w oparciu o metodologi´
zaproponowanà w 2008 roku przez prof. A. Mikosa von Rohrscheidta,
która umo˝liwia wielowymiarowà analiz´ regionów, jak i – dzi´ki kwan-
tyfikacji – porównywanie uzyskiwanych wyników. Do tej pory metodà tà
przebadanych zostało w Polsce ok. 100 powiatów ziemskich i grodz-
kich, makroregionów i szlaków turystycznych. W województwie warmiƒ-
sko-mazurskim opracowaƒ tego typu doczekał si´ tylko w 2022 r. powiat
ostródzki oraz Olsztyn i powiat olsztyƒski, w tym roku.

„Analiza uzyskanych w badaniach wyników pokazuje, ˝e Warmia
ma bardzo wysoki potencjał kulturowy, ale wymaga spójnej polityki do-
tyczàcej efektywnego wykorzystania tego zasobu. Stàd wynika ko-
niecznoÊç wzmacniania powiàzaƒ pomi´dzy wchodzàcymi w  jego
skład powiatami i gminami. A skuteczny wzrost potencjału Warmii mo˝-
liwy jest poprzez tworzenie układów sieciowych, opartych na zdefinio-
wanych szlakach kulturowych (zarówno tych wyznaczonych w terenie,
jak i wirtualnych), jako podstawowych osiach komunikacji turystycz-
nej” – napisali we wnioskach autorzy opracowania.

– Wyniki tych badaƒ potwierdzajà słusznoÊç realizowanej przez nas od
kilku lat strategii rozwoju naszego potencjału turystycznego w oparciu
o koncepcj´ Szlaku Âwi´tej Warmii, w której staramy si´ wykorzystaç uni-
kalne w skali kraju dziedzictwo historyczne przede wszystkim dawnego
dominium biskupów warmiƒskich – mówi Andrzej Abako, starosta
olsztyƒski. – Ciekawe wnioski płynà tak˝e z przedstawionej w opracowaniu
oceny potencjału naszego powiatu i miasta Olsztyna. Zwłaszcza te mówiàce
o koniecznoÊci Êcisłej współpracy samorzàdów tak˝e w zakresie przed-
si´wzi´ç zwiàzanych z turystykà.

Projekt Szlak Âwi´tej Warmii powstał wiosnà 2020 roku, kiedy to w ko-
mórce promocji Starostwa Powiatowego w Olsztynie opracowano kon-
cepcj´ turystyczno-pielgrzymkowej (wirtualnej) trasy obejmujàcej
szesnaÊcie jego „stacji”. Znalazły si´ wÊród nich znane nie tylko w re-
gionie miejsca pielgrzymkowe, sanktuaria, jak równie˝ historyczne
obiekty sakralne zwiàzane z historià biskupstwa warmiƒskiego oraz
ró˝nymi wydarzeniami o charakterze religĳnym, historycznym i legen-
darnym. Rok póêniej został on uzupełniony o kolejnych szesnaÊcie
„przystanków” tworzàcych Okolice Szlaku Âwi´tej Warmii. Z czasem
Szlak stał si´ nie tylko sztandarowym produktem turystycznym, ale te˝
rozpoznawalnà markà subregionu, jak i markà dla wielu powstajàcych
tu produktów lokalnych.

„Warmia, mimo burzliwych dziejów, zachowała niezwykłà ciàgłoÊç.
Tworzàcych tzw.  warmiƒski zodiak dwanaÊcie miast oraz siedem
tzw. Êwi´tych miejsc Warmii – to ‘sieç kulturowa’, która opowiada histori´
regionu w sposób wyjàtkowo klarowny. Z kolei sanktuaria, koÊcioły, ka-
pliczki czy przydro˝ne Bo˝e M´ki budujà krajobraz, który nie tylko przy-
ciàga turystów, ale równie˝ daje poczucie zanurzenia w historii. Warmi´
nie tylko si´ zwiedza, lecz prze˝ywa, bo jest to i przestrzeƒ duchowa.
A jej wszechstronnoÊç tylko rozszerza kulturowe horyzonty”.

Opracowanie:
B. Król, W. K. Szalkiewicz, Ocena potencjału turystycznego dziedzictwa

kulturowego Warmii, Wyd. Stowarzyszenie Dom Warmiƒski,
Lidzbark Warm. 2026,

dost´pne jest pod adresem: http://domwarminski.pl/aktualnosci-z-war-
mii/potencjal-turystyczny-dziedzictwa-kulturowego-warmii/

KoÊciół w pilnym remoncie
Trwajà prace przy naprawie murów i fundamentów gietrzwałdzkiego

koÊcioła z zewnàtrz. Usuwane sà skruszałe spoiny, zmurszałe frag-
menty cegieł i uzupełniane nowym materiałem. Nowe fugi wykonywane
sà specjalistycznà zaprawà wapiennà na bazie wapna hydraulicznego
oraz trassu reƒskiego, bez niszczycielskiego cementu, zmniejszajàcà
ryzyko wapiennych wykwitów. Odsłaniane sà i naprawiane kamienne
fundamenty, jak równie˝ w  ich sàsiedztwie umieszczana jest (wraz
z nowym drena˝em) nowa warstwa filtrujàca i odprowadzajàca wody
opadowe. Roboty przebiegajà sprawnie, a ich zakoƒczenie planowane
jest na koniec listopada br.

Cały zakres tegorocznych robót (koszt – ponad 5 mln zł) obejmuje
oprócz robót budowlanych tak˝e aran˝acj´ zieleni wokół bazyliki. Teren
wokół bryły koÊcioła otrzyma drena˝ opaskowy, odprowadzenie wód
opadowych z  dachu, izolacje pionowe murów fundamentowych,
wzmocnienie zarysowaƒ murów zewn´trznych i sklepieƒ oraz aran˝a-
cj´ zieleni wraz z układem komunikacyjnym. 

Wykonane zostanà hydroizolacje całego przyziemia koÊcioła,
wzmocnione zostanà mury zewn´trzne oraz sklepienia krzy˝owo-˝e-
browe nad transeptem, czyli nawà poprzecznà przed prezbiterium, wy-
mienione zostanà rynny i rury spustowe, nastàpi reprofilacja terenu,

czyli stworzenie nowego profilu otoczenia w celu lepszego odprowa-
dzenia wód opadowych, przy murach wykonana zostanie opaska prze-
ciwrozbryzgowa. Dokumentacja zakłada równie˝ renowacj´ ceglanej
fasady obiektu z u˝yciem mycia strumieniowego i uzupełnienie ubyt-
ków oraz wymian´ wadliwie wykonanych tzw. wàtków ceglanych, czyli
sposobu układania cegieł w murze. Termin ukoƒczenia prac jest bardzo
nieodległy, poniewa˝ planowe zakoƒczenie robót powinno nastàpiç
z koƒcem listopada 2026 roku.
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„Szlachetne zdrowie, nikt si´ nie dowie, jako smakujesz, a˝ si´
zepsujesz”. Dobrze màdrego, w tym przypadku Jana Kochanow-
skiego, posłuchaç. I uwierzyç te˝ tym, którzy mówià, jak wa˝na jest
profilaktyka. Lepiej bowiem zapobiegaç chorobom, ni˝ si´ leczyç.
Po pierwsze, aktywnie ˝yç na tyle, na ile pozwala nam organizm.
Ja na przykład wyznaj´ zasad´, ̋ e nadmierny wysiłek jest obcy na-
turze ludzkiej, lecz ruszaç si´ nale˝y. Dlatego pływam, spaceruj´,
ale stopniowo eliminuj´ z listy hobby gr´ w tenisa, jazd´ na nartach,
a  taki dziesi´ciobój nowoczesny to omijam z daleka. Czyni´ to
z ˝alem, ale po prostu taki mam wiek. Po drugie, warto si´ zdrowo
od˝ywiaç. Trudno zdefiniowaç, co to właÊciwie oznacza, bo diet
jest bez liku, porad wszystkowiedzàcych mnóstwo, a jeÊç si´ chce.
OsobiÊcie uwa˝am, ˝e mo˝na jeÊç wszystko, byle w miar´, przy
czym okreÊlenie miary jest tu kluczowe. Ufam statystykom długo-
wiecznoÊci. Staram si´ zaglàdaç w menu tych narodów, które ˝yjà
najdłu˝ej. W swojej diecie preferuj´ towary jak najmniej przetwa-
rzane. Unikam soli i cukru. Niestety jestem tzw. „słodkojadem”.
Radz´ sobie z tà przypadłoÊcià w ten sposób, ̋ e zajadam si´ włas-
nymi wypiekami i w babcinych przepisach redukuj´ cukier doÊç
drastycznie. Skorzystałem te˝ z  rady przyjaciela lekarza i  robi´
długà przerw´ pomi´dzy posiłkami. W tym celu wyeliminowałem
Êniadanie, bez ˝alu, bo do pracy ju˝ rano nie chodz´. Po trzecie,
unikaç nałogów, a przynajmniej mieç je pod kontrolà. W mojej ro-
dzinie jedynà palàcà osobà była mama, która chcàc mieç towarzy-
stwo, usilnie namawiała mnie najpierw do papierosów,
a  w  ostatecznoÊci do fajki. Mo˝e dla przekory nie wpadłem
w szpony tego nałogu. Jestem wdzi´czny mamie za jej mało mat-
czyne zabiegi, bo wszyscy znajomi, którzy byli nami´tnymi pala-
czami, doÊç wczeÊnie po˝egnali si´ z  tym Êwiatem. Nie wiem,
komu podzi´kowaç, pewnie te˝ mamie, ˝e urodziłem si´ jeszcze
w czasach przednarkotykowych. To znaczy ludzie narkotyzowali
si´ od zarania dziejów, ale za mojej młodoÊci nie było to tak modne
jak dziÊ, zatem omin´ła mnie i ta „przyjemnoÊç”. W sprawie alko-
holu te˝ nie mam powodu do przechwałek, notuj´ stałà tendencj´
schyłkowà, od popijania za młodu po stopniowe ograniczanie
dawek, a˝ po aktualne racje lecznicze. W zasadzie ten przydługi,
miejscami autobiograficzny, wst´p był mi potrzebny, by powiedzieç
słów kilka o naszej słu˝bie zdrowia. Teraz powtórz´ za Danielem
Naborowskim, poetà barokowym:

Cztery rzeczy na Êwiecie nieoszacowane:
WolnoÊç, nauka, cnota, zdrowie niestargane.
WolnoÊç serca, nauka rozumu dodawa,
Cnota klejnot jest dusze, zdrowie ˝ywot dawa.

OsobiÊcie nie mam złych skojarzeƒ zwiàzanych z naszym lecz-
nictwem. DoÊwiadczenia moich przyjaciół te˝ nie sà najgorsze.
Zdarzały im si´ przypadki lekarzy mało skupionych na ich dolegli-
woÊciach, ale generalnie, gdy sprawa nie dotyczyła chorób niewy-
leczalnych lub ich stadiów ostatecznych, byli skutecznie
uzdrawiani, bàdê udawało si´ przedłu˝yç im ̋ ycie. Pewnie wszyscy
równie˝ zauwa˝amy coraz bardziej nowoczesne gabinety lekarskie,
kliniki i szpitale, o post´pie w aparaturze medycznej nie wspomi-
najàc. Tak˝e pieni´dzy, przeznaczanych na słu˝b´ zdrowia jest
z roku na rok znacznie wi´cej. Dlaczego wi´c nasze lecznictwo jest
wcià˝ chore? Ostatnia afera zwiàzana z młodym lekarzem z war-
szawskiego szpitala wskazuje na chciwoÊç medyków. Przy okazji
wyszło na jaw, ˝e przypadków gigantycznych zarobków w paƒ-
stwowych lecznicach nie jest wcale tak mało. Nie nale˝´ do tych,
co chcieliby zaglàdaç lekarzom do portfeli i gara˝y. Ale słowo „pub-
liczne” pochodzi z j´zyka łaciƒskiego i oznacza m. in. powszechne,
społeczne, a zatem i sprawiedliwe.  Mimo stałych corocznych pod-
wy˝ek uposa˝eƒ, niektórzy doktorzy zawy˝ajà faktury, majàce
Êwiadczyç o ich niebywałej pracowitoÊci. To z kolei doprowadza

do nagminnej sytuacji przeznaczania na płace wi´kszoÊci Êrodków
zarezerwowanych w bud˝etach szpitali, a zdarzajà si´ i takie, gdzie
na wynagrodzenia personelu wydaje si´ 110% puli. OczywiÊcie wy-
tłumaczenie patologii w zdrowiu jedynie pazernoÊcià ludzi w bia-
łych kitlach jest ogromnym uproszczeniem. Wszyscy znawcy
przedmiotu sà zgodni – to system jest chory. Nasuwa si´ zatem py-
tanie, dlaczego ˝adna z opcji politycznych podczas sprawowania
rzàdów nie pokusi si´ o zreformowanie słu˝by zdrowia? Jakkolwiek
by to Êmiesznie brzmiało, tłumaczenia sà zawsze te same – bo nie-
długo wybory, bo trzeba by było naraziç si´ lekarzom, bo to wy-
maga lat, a kadencja trwa zbyt krótko. Bardziej prawdziwy wydaje
mi si´ jednak powód, ˝e nasza klasa polityczna nie jest nawet
w stanie porozumieç si´ w tak wa˝nej dla wszystkich obywateli
sprawie, jakim jest słu˝ba zdrowia. Jak jedni coÊ zaproponujà, to
inni złoÊliwie b´dà przeciw. Do tego obecnie dochodzi jeszcze nie-
mal pewny sprzeciw Vetomana z pałacu. Według zasady – sukces
naszego przeciwnika politycznego to nasza pora˝ka. Wi´kszoÊç
komentatorów ˝ycia politycznego nie wierzy w podj´cie przez rzà-
dzàcà koalicj´ próby uzdrowienia systemu, mimo gołym okiem wi-
docznego powa˝nego schorzenia. Wspomniany ju˝ Jan
Kochanowski przestrzegał:

Leda komu powierzaç zdrowie błàd niemały,
Bo cyrulik niedoszły jest kat doskonały. 

Wyglàda na to, ˝e finałem wykrytych nieprawidłowoÊci w Szpi-
talu Południowym mo˝e byç referendum w sprawie odwołania ze
stanowiska prezydenta stolicy. JakàÊ cz´Êç ludzi to ucieszy, mo˝e
nawet nastàpià przypadki uzdrowieƒ z tego powodu, dobre samo-
poczucie bowiem nale˝y do zalecanych form terapii. A stan sys-
temu b´dzie si´ pogarszał, a wraz z nim i nasze zdrowie. Mo˝e wi´c
majàc tchórzliwych polityków, to my zaproponujmy referendum
w sprawie uleczenia słu˝by zdrowia i odpowiedzmy na kilka pod-
stawowych pytaƒ. JeÊli postawimy złà diagnoz´, sami b´dziemy
sobie winni i wtedy niech Bóg ma nas w swej opiece. Ja na przy-
kład zaproponowałbym do referendum nast´pujàce pytania:
• Czy jesteÊ za rozdzieleniem publicznej i prywatnej słu˝by zdro-

wia oraz za zakazem pracy lekarzy i personelu medycznego jed-
noczeÊnie w obu tych strukturach?

• Czy jesteÊ za wyłàczeniem placówek słu˝by zdrowia spod nad-
zoru organów władzy wszelkich szczebli?

• Czy jesteÊ za ustanowieniem górnej granicy zarobków lekarzy
i personelu medycznego (na przykład jako n-krotnoÊç Êredniej
płacy w sektorze bud˝etowym)?

• Czy jesteÊ za opodatkowaniem wynagrodzeƒ lekarzy i perso-
nelu medycznego na zasadach ogólnych?

• Czy jesteÊ za wprowadzeniem limitowanego czasu pracy lekarzy
i personelu medycznego?

• Czy jesteÊ za uregulowaniem wartoÊci usług medycznych w taki
sposób, by skoƒczyç z praktykà zatrudniania lekarzy z zewnàtrz
na jeden lub kilka zabiegów wysoko wycenianych, by ratowaç
finanse szpitala?

• Czy jesteÊ za wi´kszà specjalizacjà placówek medycznych i ich
proporcjonalnym rozmieszczeniem w  kraju, by zapewniç
wszystkim w miar´ równy dost´p do usług zdrowotnych? 

Mo˝ecie, Paƒstwo, dopisaç swoje postulaty, choç jak znam
˝ycie, b´dzie to tylko zabawa, w dodatku mało zabawna, bo oni
i tak zrobià, co b´dà chcieli, a raczej nie b´dà chcieli nic zrobiç.
Niemniej jednak za zdrowie wypiç warto i wznieÊç toast Jana An-
drzeja Morsztyna, XVII-wiecznego poety i polityka:

Nie za zdrowie panów,
Nie za zdrowie króla!
Ten ma modły od kapłanów,
Tamci zjedzà bóla.
Ale tak we dwoje,
Nie mijajàc łokcia,
Ja za twoje, ty za moje
Pijmy do paznokcia!

Jerzy Szczudlik
30.06.2026

Szlachetne zdrowie…
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Grzegorz Skawiƒski, znany równie˝ jako Skawa (ur. 6
lipca 1954 w Mławie) – muzyk, kompozytor, wokalista
i autor tekstów, gitarzysta, a tak˝e producent muzyczny.
W 1976 roku z Waldemarem Tkaczykiem, Sławomirem
Łosowskim i Janem Plutà zało˝yli zespół Kombi. Pod
koniec lat 80. rozpoczàł karier´ solowà jako Skawiƒski,

a w 1991 roku razem z Waldemarem Tkaczykiem, Zbigniewem Kraszewskim (ex-TSA) i Piotrem Łukaszewskim po-
wołał do ˝ycia grup´ Skawalker. Trzy lata póêniej, po przyj´ciu do zespołu wokalistki Agnieszki Chyliƒskiej, zmie-
niono nazw´ na O.N.A. Zespół ten oficjalnie zakoƒczył działalnoÊç w roku 2003 z powodu rozbie˝nych wizji
artystycznych. W tym samym roku z dwoma byłymi muzykami Kombi – Waldemarem Tkaczykiem i Janem Plutà –
zało˝ył zespół Kombii, z którym wyst´puje do dziÊ. Do najpopularniejszych piosenek zespołu Kombi zalicza si´
m.in.: „Przytul mnie”, „Królowie ˝ycia”, „Słodkiego miłego ˝ycia”, „Kochaç ci´ – za póêno”, „Nie ma zysku”, „Black
and White”, „Za ciosem cios”, „Linia ˝ycia“. Najpopularniejsze utwory instrumentalne zespołu to: „Wspomnienia z pleneru”, „Taniec w słoƒcu”,
„Komputerowe serce”, „Cyfrowa gra” czy „Zaczarowane miasto”. Najlepsze ˝yczenia urodzinowe, Panie Grzegorzu! K. K., êródło Wikipedia
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Pla˝a w Worytach: 
Sielanka z ukrytà pułapkà
i fetorem w tle

Rok temu na łamach „Gazety Gietrzwałdzkiej” opisywałem pla˝´ nad
jeziorem Giłwa. To jedna z kilku „dzikich pla˝” zorganizowanych przez
Urzàd Gminy Gietrzwałd z myÊlà o mieszkaƒcach Woryt oraz odwiedzajà-
cych nas turystach. Przypomnijmy: na zlecenie gminy zrealizowano projekt
budowlany pod nazwà „EKO TURYSTA W GMINIE GIETRZWAŁD – ETAP
II”, majàcy na celu zagospodarowanie przestrzeni publicznej w Worytach.
Niestety, rzeczywistoÊç szybko zweryfikowała urz´dnicze plany.

W poprzednim tekÊcie wspominałem o post´powaniu administracyj-
nym, dotyczàcym ra˝àcych nieprawidłowoÊci w kwestii bezpieczeƒstwa
pomostu pływajàcego. Podczas analizy projektu oraz dokumentacji zgło-
szeniowej kontrolerzy stwierdzili, ˝e drabinka na szczycie pomostu została
zainstalowana niezgodnie z projektem. Zabrakło równie˝ oznaczeƒ infor-
mujàcych o zakazie pływania w miejscu kotwiczenia konstrukcji, a strefa
bezpieczna dla u˝ytkowników jeziora nie została w ogóle wydzielona.

DziÊ widaç, ˝e łaƒcuchy pod pomostem zamocowano inaczej. Problem
w tym, ˝e nie sposób dostrzec, jak przebiegajà one pod wodà – z po-
wierzchni jeziora usuni´to bowiem boje ostrzegawcze. JeÊli kotwice znaj-
dujà si´ w tym samym miejscu, usuni´cie pływaków informacyjnych mo˝e
okazaç si´ Êmiertelnà, ukrytà pułapkà dla kàpiàcych si´ osób. Sezon letni
w Worytach ruszył pełnà parà. W wodzie, tu˝ obok pomostu, kàpià si´
dzieci i doroÊli – całkowicie nieÊwiadomi zagro˝enia. Wszystko wskazuje
na to, ˝e wójt Kasprowicz zignorował pismo RZGW w Gdaƒsku. Nie wyko-
nano stosownych oznaczeƒ ani nie wydzielono bezpiecznej strefy. Czy˝by
liczył na to, ˝e problem sam si´ rozwià˝e i odejdzie w niepami´ç?

Niedociàgni´ç było jednak wi´cej. Zgodnie z  projektem usypano
piaszczystà pla˝´, która... spłyn´ła z deszczem do jeziora Giłwa zaledwie
kilka miesi´cy od otwarcia. W tym sezonie letnim sprawy w swoje r´ce
musieli wziàç mieszkaƒcy. Lokalna wspólnota sołectwa Woryty pod prze-
wodnictwem sołtys Katarzyny Gryczon, przy aktywnym wsparciu radnego
Henryka D´bowskiego (który pełnił rol´ skutecznego poÊrednika), dopro-
wadziła do ponownego pojawienia si´ piasku na pla˝y.

Pla˝a to nie tylko atrakcja dla najmłodszych i przyjemnoÊç dla stóp.
Nowy piasek to przede wszystkim bezpieczeƒstwo, bowiem zasypano nim
gł´bokie koleiny, powstałe po ulewnych deszczach. Dzi´ki zaanga˝owaniu
mieszkaƒców pla˝a (z pomostem) w koƒcu nabrała kształtu oraz wyglàdu
i jest urokliwym zakàtkiem nad wodà.

Gdy patrzy si´ na to miejsce z dystansu, widok jest wr´cz bajkowy.
W upalne dni na pla˝y sà dziesiàtki mieszkaƒców i turystów, a chwilowà
ulg´ przynosi im tylko zanurzenie w jeziorze lub wiejàcy od strony jeziora
wiatr. Czar pryska jednak natychmiast, gdy podejdziemy bli˝ej. Ze stojà-
cych tu˝ obok pla˝y kontenerów na odpady rozchodzi si´ potworny odór.

Podczas ostatnich upałów ten smród był nie do zniesienia. Wyglàda na to,
˝e od zakoƒczenia projektu nikt z gminnych urz´dników nie chciał tego
problemu dostrzec – a mo˝e po prostu: poczuç. 

Choç obiekt oddano do u˝ytku w 2024 roku, ju˝ teraz sprawia wra˝enie
porzuconego i popadajàcego w ruin´. Z 50 posadzonych drzew trudno dziÊ
odnaleêç choç kilka – zarosły wysokà trawà. Trawa i chwasty bezlitoÊnie
przebijajà si´ równie˝ przez szczeliny w nowo uło˝onej kostce brukowej.

Na pla˝y w Worytach gołym okiem widaç brak gospodarza – kogoÊ, kto
zadba o mienie gminy i przynajmniej latem utrzyma to potencjalnie sielan-
kowe miejsce w nale˝ytym porzàdku. Czy ktoÊ w Urz´dzie Gminy w koƒcu
si´ zreflektuje? Czy odra˝ajàce kontenery i zaniedbany teren majà staç si´
wizytówkà gminy Gietrzwałd i symbolem nieudolnoÊci jej zarzàdców?

Dariusz Janaszkiewicz

Podsumowanie sezonu
2025/2026

GKS Gietrzwałd Unieszewo
Sezon 2025/2026 koƒczymy na piàtym miejscu, ale z poczuciem, ˝e

wykonaliÊmy wa˝ny krok w rozwoju dru˝yny i zbudowaliÊmy solidne fun-
damenty na przyszłoÊç.��Kilka słów od trenera:

– Od poczàtku sezonu nasze zało˝enia były jasne: chcieliÊmy powal-
czyç o awans do wy˝szej klasy rozgrywkowej. Uwa˝am, ˝e kluczowy
wpływ na koƒcowy wynik miał poczàtek rundy, kiedy w pierwszych szeÊciu
kolejkach straciliÊmy sporo punktów. Dru˝yna w tym czasie uczyła si´ rów-
nie˝ nowego systemu gry, który z biegiem czasu zaczàł przynosiç efekty –
nasza gra stała si´ lepsza, bardziej efektywna, a my zacz´liÊmy regularnie
wygrywaç i odbieraç punkty wy˝ej notowanym zespołom. Ostatecznie za-
koƒczyliÊmy sezon na piàtym miejscu.

Na przyszły sezon patrz´ bardzo optymistycznie. Praktycznie cała kadra
zostaje z nami, a dodatkowo do zespołu dołàczà zawodnicy, którzy realnie
podniosà jakoÊç dru˝yny.

Na koniec chciałbym podzi´kowaç dru˝ynie za zaufanie, kibicom za
nieustanne wsparcie oraz sponsorom, sołectwu i gminie – to dzi´ki ich za-
anga˝owaniu klub mo˝e funkcjonowaç na tak wysokim poziomie.

Dzi´kujemy za ten sezon i widzimy si´ w kolejnym!
Razem tworzymy histori´!

Daniel D´bicki

Bilans bramkowy
53 zdobyte bramki
35 straconych bramek

��Mecze domowe
�5 wygranych
�3 remisy
�2 przegrane

Mecze wyjazdowe
�4 wygrane
�1 remis
�5 przegranych

�Najlepsi strzelcy
1. Daniel D´bicki — 15 bramek
2. Przemysław Szatanek — 7 bramek
3. Konrad Szymaƒski — 5 bramek


